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O zachowaniu krytycznego dystansu Reitera względem swego autora świadczy 
jego zasadniczej wagi zastrzeżenie do swoistej dwutorowości powstałej w pracy 
Probsta na skutek umieszczenia obok siebie elementów scholastycznych i typowych 
dla romantyzmu. W tej dwutorowości upatruje też istotną przyczynę braku więk­
szego sukcesu dzieła Probsta.

Starannej edycji pracy Reitera podjęło się szanujące się wydawnictwo Patmos. 
W tekście napotkano tylko jeden błąd powodujący pewne zamieszanie. Błąd za- 
kradł się na stronie 86 i polega na przemieszczeniu wierszy 17 i 16 od góry.

Na uznanie zasługuje wysiłek Reitera ujęcia i usystematyzowania sporej ilości 
zagadnień, jakie wypadło objąć. Zastrzeżenie natomiast budzi użyta w tytule pracy 
formuła „teolog-moralista” (Moraltheologe), skoro F. Probst profesjonalnym mo­
ralistą nie był. Był profesorem teologii pastoralnej, a jeszcze w większej mierze 
liturgistą3. Być może, bardziej uzasadniony byłby tytuł „Katolicka teologia moral­
na F. Probsta 1816—1899”. Oprócz Katolickiej teologii moralnej Probst z zakresu 
teologii moralnej opublikował jedynie jeszcze dwie obszerniejsze recenzje. Nieza­
leżnie od tego zastrzeżenia praca J. Reitera stanowi solidny przyczynek do badań 
nad rozwojem teologii moralnej 19 wieku i słusznie uznana została za podstawę 
do promocji doktorskiej na wydziale teologicznym uniwersytetu Jana Gutenberga 
w Moguncji.

Alojzy Marcol

Hans H u b e r t ,  Religiose Früherziehung. Eine Religionspddagogik für 
Erzieher und Eltern, München 1978, Bardtenschlager Verlag, ss. 494.

Katechizacja dzieci, zwłaszcza najmłodszych należy do zasadniczych obowiąz­
ków rodziny, która stanowi „mały domowy Kościół”. Tego podstawowego obowiąz­
ku rodzina nie jest w stanie wypełnić bez wsparcia ze strony parafii. Stąd staje 
się sprawą zrozumiałą dlaczego katecheza dzieci przedszkolnych jest obecnie jed­
nym z najbardziej odpowiedzialnych oddziaływań ewangelizacyjnych i wychowaw­
czych Kościoła.

Zasób i zakres doświadczeń życiowych dziecka, wrażliwość uczuć, żywość 
wyobraźni, specyficzny rodzaj myślenia, stawia przed katechezą poważne proble­
my. Nikt nie wątpi, że najwcześniejsze lata dziecięce odgrywają decydującą rolę 
w formowaniu postaw osobowościowych człowieka. Dlatego nie jest rzeczą obo­
jętną czy pierwsze zachwyty nad światem, pierwsze uczucia, przeżycia i refleksje 
przesycone są treściami religijnymi czy też nie.

Hans H u b e r t  swoją książką przychodzi z pomocą katechetom i rodzicom 
w ich trudzie religijnego wychowania najmłodszych. Przy czym, trzeba podkreślić, 
nie są to jedynie rozważania teoretyczne dotyczące wychowania religijnego; sporo 
w niej uwag praktycznych i propozycji do działania (autor jest ojcem trzech dziew­
czynek w wieku przedszkolnym). Teoria służy tu praktyce dając psychologiczne, 
pedagogiczne i teologiczne podstawy poprawnego wychowania religijnego. W roz­
ważaniach teoretycznych na uwagę zasługują cztery momenty, a mianowicie:
— Katechezy chrystologiczne wymagają integralnego przedstawienia postaci Je­
zusa Chrystusa, ukazując zarówno jego ludzką jak i boską naturę. W katechezie 
wychodzić trzeba zawsze od tego co bliskie doświadczeniom dzieci, a więc od tego 
co ludzkie w życiu i działalności Jezusa Chrystusa. Jednak już katecheza do ma­
łych dzieci nie może się ograniczać tylko do „Jezusa historii” bez uwzględnienia 
Jego boskości. Mówienie do małych dzieci wyłącznie o Jezusie jako najlepszym 
z ludzi, a pozostawienie Jego boskiej natury do omówienia w starszych klasach 
szkoły podstawowej jest błędem. Rodzi bowiem niewłaściwy obraz Jezusa Chry-

3 E. Kleineiidaim, Die kath. theol. Fakultat der Universitiit Breslau 1811—1945, 
Kôln 1961, 77: „In Breslau entfaltete sich der einfache, durch und durch priester- 
liche Mann zu einem bedeutenden Gelehrten, der zu seiner Zeit ohne Zweifel der 
fiihrende deutsche Liturgiker gewesen ist”, por. LThK VIII, 780: „1864 Prof, der 
Pastoraltheologie in Breslau... Sein fruchtbares literar. Schaffen gait vor allem 
der Liturgie-Gesch, deren moderne Epoche er durch eine Fiille v. Monogr. u. Arti- 
keln, vornehmlich zu den Anfàngen abendlànd. Liturgie, begriinden half. Seine WW 
zeigen vorbildl. Kenntnis, bes. des patristischen. QQ-Materilals, aber auch einen 
Hang z. konstruieren”.
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stusa w  um ysłach m ałych dzieci. A utor jest przeciw nikiem  tzw. „A ufstockungs- 
theorie”, k tó ra  proponow ała stopniow e m ówienie o życiu i nauce Jezusa C hrystusa, 
a w  rzeczyw istości prow adziła  do antropologizimu i „Jezuologii” w nauczaniu  k a te ­
chetycznym .
— D rugim  w ażnym  m om entem  w katechezie je st analiza obrazu św iata  jak i dom i­
nu je  w  um ysłach dzieci, a k tó ry  różni się od tego, jak i p roponu je  Biblia. Dzieci 
w  swej większości w y ra sta ją  już w  środow iskach zlaicyzow anych, w  k tó rych  
obraz św iata kszta łtow any  jest przez nauk i przyrodnicze, gdzie istotnym i są sto­
sunki rzeczowe a nie osobowe. W ysiłek wychowaw czy pow inien zm ierzać do 
ukształtow ania w  dziecku „religijnego obrazu św iata” wywodzącego się z Biblii, 
w  którym  stosunki osobowe i w spólnotow e są dom inujące. A utor jest zdania, że 
litu rg ia  i obrzędy re lig ijne  stanow ią isto tny  elem ent tego w ychowania. Myśl ta  
jest potw ierdzeniem  tego co już wcześniej znalazło w yraz w  system ach pedago­
gicznych M arii M o n t e s s o r i  i H. Ł u b i e ń s k i e j  de Lenval.
— Obok obrazu św iata  w ychow aw cy pow inni zwrócić uw agę na kształtow anie 
obrazu Boga w um ysłach m ałych dzieci. M ałe dziecko nie ma jeszcze tego co nazy­
w am y „obrazem  Boga”, ale is tn ie ją  już pew ne form y w stępne tego obrazu (Vor- 
form en des Gottesbildes). O braz Boga w  znacznej m ierze jest w ynikiem  w ycho­
w ania religijnego. W ychow anie to pow inno u trw alać  b ib lijny  a n ie  filozoficzny 
obraz Boga. Bóg jest m iłującym  Ojcem  posyłającym  nam  Jednorodzonego Syna, 
k tó ry  stał się człowiekiem  „dla nas i dla naszego zbaw ienia” Zdaniem  H uberta  
niew łaściw ym  jest p rzesadne akcentow anie „dobroci i miłości Boga” bez rów no­
czesnego podkreślenia, że ten  dobry Bóg jest S tw órcą św iata i P anem  wszystkiego 
co żyje. Stąd też — jego zdaniem  — przesuw anie  tem atyki zw iązanej ze stw orze­
niem  św iata na ostatn ie  la ta  szkoły podstaw ow ej jest niew łaściw e. Małe dziecko 
nie musi znać w szystkich szczegółów biblijnych zw iązanych ze stw orzeniem  św iata 
i człowieka ale  pow inno wiedzieć, że Bóg jest S tw órcą św iata i Panem  wszystkiego 
co żyje. A u to r jest rów nież przeciw ny ograniczaniu katechezy przedszkolnej do 
opow iadań z dzieciństw a Jezusa jako najodpow iedniejszych dla tego w ieku. Dziecię 
Jezus nie może być m odelem  Boga. Jezus C hrystus jest „obrazem  Boga żywego”, 
ale  w  pełnym  w ym iarze w  jak im  Go p rzedstaw ia ją  Ew angelie, a nie zredukow a­
ny do okresu dziecięcego.
— Isto tną  rolę w  kształtow aniu  re lig ijnej świadomości dzieci odgryw ają opow ia­
dania biblijne. Siła opow iadania polega na tym, że oddziaływ uje ono bardzo silnie 
na stronę em ocjonalną i w olityw ną dziecka u ła tw ia jąc  proces identyfikacji. Dziecko 
chce się upodobnić do osób ze swego otoczenia, k tó re  mu im ponują, iden tyfiku je  
się iz rodzicam i, w ychow aw cam i, odgryw a rolę osób, k tó re  lubi i kocha. O pow ia­
dania biblijne oddziaływ ując na w yobraźnię dziecka poszerzają „jego św iat” i w cią­
gają w losy bohaterów  Biblii dając pozytyw ne w zory zachow ań religijnych. P o ­
zw alają także skutecznie włączyć dziecko w  n u rt tradycji relig ijnej, z k tó re j czer­
p ie cały Kościół i k tó rą  się n ieustann ie  karm i. Dla szeregu opow iadań biblijnych 
H u b ert proponuje  w spólną nazw ę „S inngeschichten”. W yrażają one — jego zda­
niem  — praw dę o sensie ludzkiego życia. Do nich zalicza tak ie  form y literackie 
zaw arte  w  Biblii jak  sagi, m ity, legendy, przypowieści, opow iadania o cudach. 
W szystkie one w jak ie jś  m ierze zaw ierają  odpowiedź na py tan ie  o sens istnienia 
św iata i życia. Dla form ow ania religijnego „ ja” i chrześcijańskiej tożsamości jest 
to m om ent w ażny. Można się spierać, czy z p u n k tu  w idzenia herm eneutyk i b iblijnej 
proponow any podział jest słuszny.

N iezaprzeczalnym  w alorem  książki jest fak t, że au to r rozw ażania teoretyczne 
uzupełnia konkretnym i w skazów kam i i propozycjam i, k tó re  u ła tw ia ją  skorzysta­
nie z jego bogatego doświadczenia katechetycznego.

W rozdziale poświęconym  w ychow aniu do m odlitw y znajdujem y szereg różnych 
sposobów m odlenia się razem  z dziećmi. S pecjalną uw agę poświęca au to r zdolno­
ściom do m edytacji u m ałych dzieci. U waża, że w  czasach dom inacji środków  m aso­
wego przekazu, k tóre  często s ta ją  się czynnikiem  dekoncentracji uw agi dziecięcej 
w ysiłek wychowaw czy pow inien zm ierzać do w ykształcenia u dzieci um iejętności 
skupienia i w ew nętrznego w yciszania nastrojów . W tym  celu proponuje  k ilka ćw i­
czeń jako w prow adzenie do m edytacji. Jego zdaniem  dziecko jest już zdolne do 
kró tk iej m edytacji, k tó ra  stanow i fundam ent praw idłow ego rozw oju religijnego.

Uroczystości i św ięta kościelne wchodzą w  skład szeroko rozum ianej tradycji 
w iary, k tóra  jest w ażnym  czynnikiem  kształtu jącym  duchow ą sylw etkę dziecka. 
W prow adzenie w życie liturgiczne Kościoła należy do podstaw ow ych zadań kate-
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chezy dziecięcej. Autor omawia takie okresy liturgiczne jak: Adwent, Boże Naro­
dzenie, Wielki Post i Wielkanoc. Podaje przykłady inscenizacji, podkreśla znaczenie 
piosenek i tańców, które włączone w katechezę stanowią środek przekazu treści 
religijnych. Katecheza przedszkolna nie może być wzorowana na szkolnym sposo­
bie przekazywania prawd wiary, gdzie słowo odgrywa decydującą rolę. Uzupełnie­
niem oficjalnej liturgii Kościoła powinna być tzw. liturgia domowa, na którą 
składa się czytanie Pisma św. lub opowiadanie biblijne, śpiew pieśni religijnych 
i wspólne modlitwy. Ta domowa liturgia jednocząc wszystkich członków rodziny 
stać by się mogła szkołą chrześcijańskich postaw zmieniając dotychczasowy nieraz 
pogański styl przeżywania Świąt i Niedziel. Konsumpcyjny styl współczesnego ży­
cia zabija w człowieku zmysł religijny, dlatego pielęgnowanie obrzędów jest jednym 
ze sposobów uwrażliwiania dzieci na bogatą symbolikę religijną, która jest im obca 
ponieważ jej nie rozumieją, gdyż nikt im jej nie objaśniał.

Kształtowanie sumienia i wrażliwości moralnej dziecka należy do istoty każ­
dego systemu wychowawczego. Zdaniem autora problemem wstępnym jest właściwe 
ustawienie pojęcia autorytetu. Zarówno rygoryzm jak i liberalizm wychowawczy 
krzywdzą dziecko, gdyż w sposób niewłaściwy wpływają na jego rozwój osobowy. 
Dla małego dziecka najczęściej dobrem lub złem jest to, co rodzice za dobro lub 
zło uznają. Wszelkie sądy i opinie rodziców powtarzane i potwierdzone przykładem 
zapadają głęboko w świadomość dziecka. Do rangi problemu wychowawczego ura­
sta sprawa posłuszeństwa i karność oraz tzw. wychowanie seksualne. Liberalizm 
życia społecznego, brak szacunku dla jakiegokolwiek autorytetu i swoboda w dzie­
dzinie seksualnej wymagają zdecydowanego przeciwdziałania ze strony rodziców 
i wychowawców.

Bogactwo treści i prostota stylu sprawiają, że książkę H. Huberta z satysfakcją 
mogą wziąć do ręki nie tylko teoretycy, lecz przede wszystkim praktycy katechezy. 
Książka przychodzi z pomocą szczególnie rodzicom, którzy narzekają na niedosyt 
tego typu publikacji. Godnym uwagi jest zestaw bibliografii umożliwiający pogłę­
bienie szeregu problemów z psychologii wychowawczej, pedagogiki, katechetyki 
i teologii, których znajomość ułatwia kierowanie procesem wychowawczym małego 
dziecka. Konkretną pomoc dać mogą przykładowo: A. Becker — F Betz — W. Ket- 
tler, Religiose Elemente in der Vorschülerziehung, München 1973; R. Ettel — B. Liss, 
Familie gelebterlebt. Alltag und Feste harmonisch gestalten, Graz 1977; R. Grigat, 
Familienpsychologie, München 1977; M. Leist, Erste Erfdhrungen mit Gott, Freiburg 
1971; P. Ranwez, Religionspadagogik des Kleinkindes, Zürich 1970. Czytelnik ma 
także możliwość zorientowania się w materiałach pomocniczych, które autor zebrał 
w pewną całość. Dołączony indeks rzeczowy ułatwia szybką orientację w zagad­
nieniach, które książka omawia.

Ks. Gerard Kusz

Acta Capituli Wratislaviensis 1500— 1562. Die Sitzungsprotokolle des Bre- 
slauer Domkapitels in der ersten Halite des 16 Jahrhunderts, Beaflfoeitet 
von Alfred S a b i s c h .  Bd. I: 1500—1510, ss. LXIX+1039, Bd. II: 1517— 
1540, ss. LXVIII +  1039. Bòhlaiu Verlag Koln — Wien 1972—76 (For- 
schungen und Quellen zur Kirchen — und Kulturgeschichte Ostdeut- 
schlands. Im Auftrage des Institutes für Ostdeutsche Kirchen — und Kul­
turgeschichte hrsg. von B. S t a s i e w s k i, Bd. 10 und 14).

Praca nad monumentalnym wydawnictwem protokołów wrocławskiej kapituły 
katedralnej została po wydaniu powyższych dwu tomów, na początku 1977 r. przer­
wana. 3 III tegoż roku, niespełna miesiąc po ukazaniu się drugiego tomu, zmarł 
Edytor — ks. Alfred S a b is c h .  Ukazanie się tomu trzeciego, ostatniego, z za­
planowanych, stoi pod znakiem zapytania, bo dalszy tekst protokołów, do 1562 r., 
jest — według informacji zmarłego już również prof. Jakuba S a w ic k ie g o ,  sta­
łego konsultanta ks. Sabischa w kwestiach związanych z prawem polskim — przy­
gotowany tylko w stanie surowym, bez opracowania autorskiego. I niewiadomo czy 
znajdzie się ktoś, kto podjąłby się dokończenia trudnego i odpowiedzialnego dzieła 
na tym samym poziomie. Ale i w tym stanie jest ono wartości nadzwyczajnej dla 
dziejów kościelnych Śląska.

Do edycji tej Wydawca przygotowywał się przez wiele lat pracą w Archidie-


